
Rękopisy oraz wiele innych pozyskanych materiałów  z Archiwum Czartoryskich w
Krakowie i Lwowie, Orsettich w Jarosławiu, Archiwum Państwowego w Poznaniu i
Ossolineum Wrocław i Lwów oraz  z innych zbiorów archiwalnych oraz prywatnych
wspomnień żyjących i nie żyjących już mieszkańców,   stały się inspiracją kilku
publikacji o mojej rodzinnej miejscowości, wiosce  Tuczempy, a także opracowania
zatytułowanego: „W służbie Ojczyzny – w służbie Boga”. 

Zawiłe losy jednego z mieszkańców tej pod jarosławskiej
wioski  Tuczempy  Józefa  Słabego,  który  na  ponad  600
stronach, swoją autobiografię z licznymi dokumentami  ( w
oryginale  )  pisze:  ”Z  ziemi  swych  Ojców  przed  laty
wygnany –  nie miałem patrzeć  na  zbóż  złote  łany” -
poszukując  prawdy  w  tych  trudnych  dla  kraju  i  ludzi
czasach ...ale czy tą prawdę znalazł ?Autobiografia jest nie
tylko historią  życia  Józefa  Słabego,  ale  również  historią
życia  mieszkańców  wioski,  historią  tamtych  czasów.
Czasów  pokoju  i  pracy,  nauki,  czasów  wojen,  czasów
śmierci  –  pisaną  przez  kilkunastoletniego  chłopaka  od
1910 roku,  później  studenta,  żołnierza armii  austriackiej,
leutnanta,  studenta  seminarium  duchownego,  księdza
kapelana  i  kapitana  armii  polskiej,  brata  Zakonu
Bonifratrów. Jest to historia pisana przez człowieka, który w 18 roku życia oddał się
Polsce, ciałem i duszą. Pisał:  „może ktoś kiedyś to przeczyta”.Czy w ten sposób
spełniłem marzenia Autora i  „przyszłym pokoleniom” Autobiografię przekazałem?
Nie  mnie  o  tym  sądzić  ale  mam taką  nadzieję.   Od  dyrektora  Archiwum
Archidiecezjalnego  w  Przemyślu  ks.  dr  Henryka  Borcza  otrzymałem  między
innymi fotografię ks.  Józefa Słabego z okresu służby wojskowej w Krzemieńcu i
odpis  Karty  ewidencyjnej.  Przypominam,  że Józef  Słaby w 1915 roku pieszo  w
drodze  na  front  (zgrupowanie  powołanych  do  służby  wojskowej  na  skutek
mobilizacji) przebywał przez kilka dni w domu rodziny Borcz pod Rzeszowem. 

W 2011 roku przy dużym zaangażowaniu i pomocy wójta  Gminy Jarosław  Romana
Kałamarz ( który dofinansował dwa pierwsze wydania książek o Tuczempach ) ;
przeora Konwentu Bonifratrów w Marysinie Piaskach   Brata.  Ambrożego Marii
Pietrzkiewicza, sołtysa Tuczemp  Antoniego Piotrowa, proboszcza w Tuczempach
księdza  Zygmunta  Balawandera,  dyrektora  Muzeum  Kamienica  Orsettich  w
Jarosławiu Jarosława Orłowskiego, mojego kuzyna Mariana Czecha  a szczególnie
mieszkańców wioski  -   dokonana została  ekshumacja zwłok księdza  Józefa  i
uroczyste  przeniesie  ich   na  cmentarz  w  Tuczempach.  Przygotowaniem
grobowca  do  pochówku  zajmował  się  mieszkaniec  Tuczemp  Józef  Strawa.
Prochy Józefa Słabego zostały pochowane w grobowcu księży Tuczmpskich.
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